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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  B ecke ra  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  -  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ń sk i  w  P o d a n i u .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 1. L is t opada .  — Dzis i aj szy  M o n i t o r  z amie szcza  nomi­

n a c j ą  j ene r a ł a  B a ra gu ay  d ’Hil l iersa na pos ł a  w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  w  m i e j ­
s ce  pana  de  la C o u r .

D e b a t y  ws pom in a j ą  o  no w e j  noc i e  p r z ed ł o ż o n e j  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  k tór a  ma zaw ie r ać  g w a r a n c y ą  dla T u r c y i  ze s t r ony  moca r s tw .

B e r l i n ,  d. 3. L i s topada .  —  Naj .  Pan  r a c z y ł  na dać  lir. M a u r y c e m u  
S ch u l e n b u r g  H es l e r o wi  w V i t z e n b u r g u ,  o b w o d z i e  rej .  me rz ebu rgsk i e j  g o ­
dność  s zambe lańską .

M in s t e r s lw o  sp r awiedl iwośc i .  O b r o ń c a  p r a w a  i n o t a r y u s z ,  r adzca  
sp r a wi ed l iw ośc i  H o y e r  w P o z n a n i u ,  o t r z ym a ł  na w ła sne  żądan i e  uw o l -  
r i en ie  od  u r z ę d o w a n i a ,  j a ko  o b r o ń c a  p r a w a  od  1. S tyc zn i a  1851.

F r a n c y a .
P a r y ż ,  d. 30. Paźdz ie rn ika .  —  C e s a r z  od wied z i ł  w c z o r a  księcia 

H ie ron ima  w  palais  Roy a l .
—  W e d ł u g  P a t r i e  ce sa r z  z c e sa r zo w ą  w y ja d ą  o ko ło  5. L i s t opada  

do  F o n t a in eb l e a u .
R o sp o cz ęc i e  k r o k ó w  n i e p rzy j ac i e l sk i ch  p r ze z  R o s y a u  nad  Du na j em,  

w  czas i e k i edy  w  W i e d n i u ,  L o n d y u i e ,  P a r y ż u  i K o n s t a n t y n o p o l u  p o ­
w sze ch n i e  k r zą t a no  się o u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  p o d o b n o  b a r d z o  ro z g n i e ­
w a ło  cesar za  i w sku t ek  t ego w ycz y t a l i śm y  w e  wczora j s ze j  P a t r i e  z d a ­
n ie ,  iz sp r aw a  T u r c y i  każ de mu  F r a n c u z o w i  p o w in n a  b y ć  świę t ą i u s za ­
n o w a n ie  ob udza j ą cą .  P o d o b n i e  dziś  mó w i  C e s e n a  w C  o s  t i t u t i o n u e 1 u.

Dz i ennik  j ed en  w  Bretani i  z a b r a n y m  zost ał  d la  t ego ,  że  umieści ł  
f a ł s z yw e  c e n y  z b o ż a ,  o p r ó c z  t ego  o t r z y ma ł  u r z ę d o w e  upo mnien i e .

—  C  o n s  ti  l u t i o n n e  I umie szcza  dziś a r t y k u ł  g ł ó w n eg o  sw e go  re  
d ak lo r a  C e se ny ,  k t ó r y  jes zcze  r az  o świadcza ,  że  do p us zc za j ą  się ci k ł a m ­
s t wa ,  k tó r zy  o p o w ia d a j ą  p o k ó j ,  a w  k tó r e n  wie lu  j e s zcze  w ie r z y ,  b o  
ich in t eres  tak nak azu j e .  C e s e n a  op i su j e  r az  spoko jne ,  drugi  r az  w o je n n e  
p r z eks z t a ł can i e  się kwe s ty i  w sc h o d n i e j ,  m imo  to t o c z y  się on a  z całą 
k o n s e k w e n c y ą  od  s amego  począ tk u  ku wo jn i e ,  z tą samą  l oiką ,  j aką  n i e ­
ugięta  wo la  c a r a  się odzn acz a .  N a p r ó ż u o  p r ac u j e  d y p l o m a c y a  nad s k ł o ­
n i en i em t ego  m o n a r c h y  do  p o rz uc en i a  swo ich  d u m n y c h  z a m y s łó w ;  każde  
u s i ł ow an i e  mo ca r s tw  zacho dn i ch  do  p o w s t r z y m a n ia  pr ze l an ia  k rwi  l u dz ­
k ie j ,  s ł u ży  t y lko  do  d a l s z yc h  k r o k ó w  R o s y i  na  d ro d z e  n i e s p ra w ied l i ­
wośc i  i napaści .  N i c  po t r ze b a  p r z y p o m i n a ć ,  że  c a r  w c iągu ca ł ego 
s p o r u ,  p r zez  żądan ia  sw e  n i e s p r aw ie d l iw e  i p r z ez  p r z e k r o c z e n i e  P ru tu  
w b r e w  t r a k t a t o m ,  t udz i eż  p r ze z  o b sad zen i e  t u r eck ich  ks ięs tw n ad d un a j -  
sk i ch ,  w y s t ę p o w a ł  jako  s t r ona  napas tu j ąca .  J e s z c z e  p o d e j r z a ń s z e m  w y ­
d a j e  się to p o s t ę p o w a n i e ,  ż e  się o d b y w a  w ó w c z a s ,  k i e dy  ca r  z a i ęcza  
e u ro p e j sk im  gab ine t om,  że dal ek im jest  od  d u m n y c h  z a m y s łó w ,  że  nie 
dą ż y  do  p o d b o j ó w .  Z da rz e n i e  p o d  I zak cza n  jest n o w y m  d o w o d e m ,  że 
R o s y a  nic zmieni ł a  sw e g o  po l i t yc zne go  sy s te ina lu ,  bo  k i edy  ca r  dał  ga ­
b in e t om  n o w e  za r ę c ze n i a ,  że  ż y c z y  sob ie  p o k o j u  i zgody ,  to  a rmia  j ego 
ro s p oc zę ł a  k rok i  n iep rzy j ac i e l sk i e  powtorne 'm p o g w a ł c en i e m  t r akt a tów.  
A r t y k u ł  III. b o w ie m  t r ak t a tu  a d r i a u op o l sk i c go  n i ed ozw a l a  R o s y a n o m  
p r ze k r acz ać  D u u a j u  w  mie js cu ,  gdzi e  F r u t  w p ad a  do  niego.  R os y a  więc 
p o w t ó r n i e  pogwałc i ł a^  t r ak t a ty ,  p o w tó r n i e  u d e r z y ł a  i r o s po czę ł a  k rok i  
n i ep rzyj ac i e l sk i e .  J eże l i  w ięc  na w sc h od z i e  wa lka  się r o s p o c z y n a ,  to 
dz ie j e  się d la  t ego,  że c a r  t ego pr agnął .  B o że  za ch ow a j  nas ,  mówi  Ce -  
seria w k o ń c u ,  —  a b y ś m y  mówil i  o t ym m o na r sz e  bez  u s z a n o w a n ia ,  bo  
j a k ko lw ie k  chę tn i e  chc i e l i byś my  w ie r z yć  szcze rośc i  j ego  s ł ów  i u m i a r k o ­
wan ia  jego  c h a r a k t e r u ,  to n i e p o d o b n a  nam po god z i ć  k r z y c z ą c y c h  sp r ze ­
cznośc i  m iędzy  j ego  c zyn no śc i am i ,  a jego  p r z y rz ec z en i a m i ,  i n i edo pa -  
t r zy ć  w  j ego p o s t ęp ow an i u  myś l i  d u m n y c h ,  ma j ący ch  na ce lu  pow ię  
k szen i e  g r an i c ,  myśl i  k tó r e  go  zda ją  się pędz i ć  do  w o je n  z a b o r c z y c h  
w ó w c z a s ,  k i ed y  mów i  o pok o j u .

P a y s  k o ń c z y  sw ó j  a r t yk u ł  o  w y p a d k u  pod  I zakczą  uw a g ą ,  że 
R o s y a ,  r ó w n i e  jak  dawnie' j  p r z ez  o bs a dz e n i e  księstw naddunaj sk i ch , "  tak 
t e r az  p r ze z  p r z e j a z d  linii d un a j o w e j  r o s po czę ł a  k roki  n ieprzy j ac i e l sk ie .

—  D o p i s .  A r t y k u ł  po dp i s an y  p r z ez  s e k r e t a r za  r e d a k c y i ,  a umi e ­
s z c z o n y  w  wieczorne ' j  P a t r i e  zda j e  się chcieć  u s po ko i ć  u m y s ły  z b y t  z a ­
s t r a s zone  a r t y k u ł e m  C e s e n y .  B rzmi  zaś,  j ak n a s t ę p u j e :  choc iaż  M o u i t o r  
d o n ió s ł ,  że  na dn iu  23.  b .  m. na D u n a ju  p r zy s z ło  do  p i e rw sz e go  s p o t k a ­
nia i choc i aż  no ta  z 21.  do  O m e r a  b a s z y  w y d a n a ,  obwieśc i ł a  mu  że r o z ­
ka zu  d o  od ro cze n i a  k r o k ó w  n i ep rzy j a c i e l s k i ch  nie ma u w a ża ć  za  u d z i e ­

l o n eg o ,  jeże l i  po d cz as  nade j ś c i a  d e p e s z y  j uż  się k rok i  n iep rzy j ac i e l sk i e  
r o spocze ły ,  to  m am y  nadz i e j ę ,  że  w y d a r z e n i e  po d  I za kczą ,  ż -eszt a  n ie  
wielkiej  wag i ,  nic będz i e  p r ze sz ka d za ło  da l s z ym uk ł a dom .  P r a w d a  że 
w  tej mie r ze  og ran i czen i  t y lk o  j e s t eśmy na  d o m y s ły  i nikt  w iedzi eć  nie- 
m o z e , jak  sob i e  u a n y  ro s ka z  O rn e r  ba sza  w y t ł u m a c z y ,  w o b e c  w y d a r z e ­
nia p od  I zakczą  V \  o b e c n y c h  s t o su nk ac h  wypade 'k  p o d  Izakczą  jes t  
p oż a ł o w a n i a  g o d n y .  Mo że  on  p o g o r s zy ć  po ł ożen i e  s p r a w y  i zagroz i ć  
po ko jo w i  świata .  R o s y a  z n ó w  p rze j ę ł a  wie lką  od po w ie dz i a ln oś ć  na s i e­
bie.  Za ręc za j ąc ,  iz z y c z y  so b i e  u t r z y m a ć  p o k ó j ,  dw a  r a zy  pogw a łc i ł a  
t r ak ta ty .  1 l e r w s zy  raz p r z ek r o cz e n i e m  P ru tu ,  a t er az  prze j ś c i em linii 
na D u n a j u  wy tkn i ę t e j  t r ak ta t em ad r i anopo l sk im .  W  tej chwil i  o db i e r a m y  
j e szcze  w iad om oś c i ,  ze R o s y a n i e  zna cz ne  s i ły wysy ł a j ą  d o  Azyi  i że  
j ed en  k o r p u s  opuści ł  Po lskę  i w p r z y s p i e sz o n y c h  p o c h o d a c h  ru sza  na 
p o m o c  ( j orc , żakowi  do  B u ka re s tu .  Mimo  całe j  ważnośc i  t ych  w y p a d ­
k ó w ,  z w r a c a m y  uw a g ę ,  że  c z t e ry  m o ca r s t w a  u iep rze s t a ły  i n i ep r z e s t an ą  
wspó ln ie  p r a c o w a ć  nad  u t r zy m an ie m  p o k o ju  i że  t e r az  w  os t a teczne j  
chwili  po d w a j a j ą  sw o je  u s i ł o w an ia ,  by l e  d o p r o w a d z i ć  z go dę  do  sk u t k u  
k tór a  j edna  m o że  t y lk o  za spo ko i ć  w szy s t k i e  s t r o ny .  ’

-  Po tw ie r d z a  się w ia do moś ć ,  że B a ra gu ay  d ’Hil l iers  z dz i e s i ęc ioma  
of i ce rami  ro żn e ,  b ron i  w y j ech a ł  w c z o r a  do  Mar sy l i i .  P r z e d  od j azd em  
miał  d ług i e  pos ł uch an i e  u c e sa r za ,  k t ó r y  mu  os t a tni e  udziel i ł  i n s t r ukey e .  
L o n d y ń sk i  gab ine t  w p r z ó d  u w i a d o m i o n y m  zost a ł  o tej missyi  j ene r a ł a  
i p och w a l i ł  j ego  wys iani e .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  tu c esa r z  b a rd zo  do lk l i w ie  sie 
u raził  na p o s t ę p o w a n i e  R o sy i ,  bo  k i edy  w  na j lep sze  ró w n ie  j ak  w L o n ­
d yn i e  i W i e d n i u  uk ł ada j ą  się o zg od ę ,  R o s y a n i e  r o s p o c z y n a j ą  napaść  na  
Du na ju .  W  c zo ra j  z ap rz ec z an o  p r a w d z i w o śc i  d e p e s z y  o zawie sz en i u  na  
krotki  czas  k r o k ó w  n i ep rzy j ac i e l sk i ch  z t ego p o w o d u ,  że  j u ż  w  tej m i e ­
r ze  przys l i  d yp lo m ac i  f r a nc uz c y  do  p r z e k o n a n i a ,  iż R o s y a  p r z e d ł u ż a  
uk ł ad y ,  a b y  d o k o ń c z y w s z y  u z b r o j e n i a ,  po t ęgą  ca łą  na  r az  u d e r z y ć  
i z d r z u z g o t a ć  T u rc y ą .  W  czasie sw o ic h  za r ęcz eń  p o k o j o w y c h ,  R o s y a  
uzupe łn i ła  sw o je  uzb ro j en i a .

(Kor .  C z )  P a r y ż ,  21. Paźdz.  — Pogłoska  j a k o b y  1’I n d e p e n d a n c e  
nie by ł a  w p u s z c z o n ą  do  F ra n c y i  dla tego,  że  z aw ie r a ł a  mani f es t  c e s a r za  
wsz ech  R o s s j i ,  okaza ł a  się fa ł szywą.  L ’ I n d e p e n d a n c e  zos t a ł a  w s t r zy -  
m aną  na g r an i cy  z p r z y c z y n y ,  że  p o d a w a ł a  s zczegó ły  o a r e s z to w au ia c h  
d o k o n a n y c h  we  l  rancy i .  Mani fes t  c e sa r za  Mikoł a j a  nie is tnieje i m oże  
wca le  się me  ukaże .  W e d ł u g  os t a tn i ch  w ia do m oś c i ,  imbrog l i  w sc h o d u i e  
b ie r ze  zn ów  k i e r un ek  p o k o j o w y .  C es a r z  Mikoł aj  miał  o d p o w ie d z i e ć  
p r z yc hy l n i e  na p r o p o z y c y e  F r a n c y i  i Angl i i  i k o n f e r e u c y a  w ied eń sk a  
ma nad  r e d a k c y ą  n o w e j  n o ty  p r a c o w a ć . ( P )  D o  d. 13. f loty s p r z y m ie r z o n e  
nie wesz ły  j es zcze  w  Dard ane l c .  F r a n c j a  od m ó w i ł a  o f i c e rów  T u r c j i .

. SWL‘i s t r o u y , l ord  C l a r e n d o n  o d p o w ia d a j ą c  d ep u t a c y i  z F l i n s b u r y  m ó ­
wi ciągle o h o n o r z e ,  n iepod l eg ło śc i  T u r c y i  i p o k o ju .  T a k  więc  n ie  ty lko  
Ang l i a  lecz i F r a n c y a  i R o s s ya  w o jn y  sobi e  nie życzą .  C e s a r z  F r a n c u ­
zó w  s t ara  się o  podn ie s ien ie  godnośc i  d y p lo m a ty c z n e j  F r a n c y i ,  ale b ez  
w o jn y ,  w p r z ek on an iu  ze w o jn a  p o d n i o s ł a b y  ży w io ł  r e w o lu c y j n y .  A “ i- 
l a cy a  r ep u b l i k ań sk a  k tór a  się ukaza ł a  w t ych  cza sach  w e  F r a n c y i  i p f e - 
m o nc i e ,  d o w io d ł a  że  ce sa r z  F r a n c u z ó w  r ze cz  d o b r z e  z ro z u m ia ł ,  i że 
od gad ł  p r z y c z y n ę  w o jo w n i czo śc i  dz i enn ik a  l e  S i  e c i e .  D la  l ego to  rz ąd  
f r ancuski  odmaw ia  wsze lk im emig ran t om p a s z p o r tó w  do  T u r c y i  i w razie  
n i e o d z o w n o śc i  w o j ny ,  s t a r a  się a b y  w o j na  w sch o dn i a  zos t ała  w o j n ą  l o ­
kalną.  O n c g d a j  m ó w i o n o  po  w i ec z o r ac h ,  że  Anglia i F r a n c y a  mają z a ­
mia r  pa t r zeć  sp o k o j n i e  na w o jn ę  m i ę d z y  R o s y ą  i T u r c y ą ,  c żekać  aż a r ­
mie n iep rzy j ac i e l sk i e  się zmie rzą ,  a po t em pos i ać  f l oty  z 50,000 w o j s ka  
l ą d o w e g o ,  i b i o r ąc  s t a n ow i s k o  ch r ze śc i ańsko  eu ro p e j sk i e ,  d o k o n a ć  res  
t au r acy i  pańs twa  b i z an ty ń sk i e g o ,  p o d  d y n a s t y ą  c z y  to  a u s t ry a ck ą  c zy  
mną.  (?) Dziś n i ema juz  m o w y  o r e s l au r ac y i  l ecz  o p o k o j u  i w z n o w i ę -  
m u  p r a c  k o n f  r c n c j i  w ie de ńsk i e j ,  z a  po ś r e dn i c tw em  P ru s  i A u s t r j i .  L a  
i )a i r ' n ^ ^ a l e tm? tak k a t e g o r j c z n i e  w o j e n n a ,  sta ła  się p o k o jo w ą .

• de  C e s e n a  w  C o n  s t i | u l i o  n u e 1 u , w y raż a  się także  w d u c h u  poko ju ,  
a w r az i e  w o jn y ,  p r z y p u s z c z a  j e d y n i e  w o jn ę  l oka lną .  A m b a s a d o r o w i e  
rosy jsk i  i ans t ryack i  n ie  byl i  d o t ą d  zap r os zen i  do  C o m p i e g n e .  Nie jes t  
to j e dn ak  d o w ó d ,  aby  F r a n c y a  b y ł a  w  mniej  d o b r y c h  s t o su n k ac h  z R o ­
syą  i A u s t r y ą ,  a l bo wi em a m b o s a d o r o w i e  tu r eck i  i n eap o ł i t ań sk i ,  p r z y j ,  
m ow am  tak up rze jmie  p r ze z  c e s a r za ,  n ie  by l i  t akże  zaproszeni .  Z a p e ­
wn ie  N a p o l e o n  III. c zeka  za k oń cz en i a  s p r a w y  wsch odn i e j ,  a w te d y  z a ­
p ros i  czy  d o  C o m p i e g n e ,  c z y  d o  F o n t a i n e b l e a u  tak a m b a s a d o r a  t u r e ­
ckiego j ak  ro sy j sk i e g o  i au s l ry ack i e go .
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Anglia.
L o n d y n ,  29. Paźdz.  — Lord  Fa lmers ton  wdał  się w k o r e sp o n d e n ­

c j ą  z edinburgskiem presbi ter ium,  k lóre go za kacerza i odczep ieńca 
poczytało,  nie wyjmując nawet  całego minis ters twa angielskiego ni bo g o ­
bojnego  La n sd ow na ,  ni łagodnego A b e r d e e n a n i  pobożnego  Gladsto-  
nego. P o w ó d  do lej exkomuuikacyi  by ł  nas tępu jący :  edinburgskie pres- 
biferiuui zgodziło się na ostatniem pos iedzeniu,  że przy zbl iżaniu się ch o ­
lery,  należałoby naznaczyć dzień p o k u ty  i postu.  Przypuszcza jąc ,  że 
już" rząd o tein pomyślał ,  a n i e wyznaczy ł  jeszcze na to dnia,  pos tano­
wiło zapytać r ządu ,  k tóry dzień na to wyznaczył .  Na to zapytanie  kazał  
swemu sekretarzowi  lord Palmers ton dać następującą odpowiedź :  pan 
świata wyznaczył  pewn e  p raw a  natu ry  dla planety,  na k tórym żyjemy;  
złe i dobre  każdego zawisło od stosowania się lub niestosowania do  tych 
praw. Nasze zd row ie ,  wed ług  tych p raw natu ry  zostaje w scisle'j s ty ­
czności z ubytkiem gazów,  wypływających  w skutek skupienia ludzi lub 
wyz iewów powsta łych ze zgni łych zwierząt  lub roślin i według tych praw 
na tury powstają  n ieocbybne choroby,  gdy  ludzie się wystawiają na dzia­
łania zgubne tych wyziewów.  Równocześn ie  pod o ba ło  się Opat rzności  
podać ludziom środki,  aby się chwycil i  takich u rządzeń ,  k tó reby  p r z e ­
szkodzi ły ow y m  wyziewom albo w ten sposób je zmniejszyły,  aby szko ­
dzić niemogły,  jest przeto obowiązkiem człowieka czuwać nad temi p r a ­
wami natu ry  i korzystać ze zdatności  wlanych w człowieka przez O p a ­
t rzność.  Nowe dotknięcie cholerą jest ok ropnem napomnieniem ludu tego 
pańs twa ,  że zapomina o swych  obowiązkach w tym zakresie i że owe 
osoby,  których by ło  obowiązkiem dbać o czystość miast i wsi,  o o d d a ­
lenie p rzyczyn  tego po moru ,  nie dosyć  okazały  się czynnemi.  L or d  l’al- 
roerston więc p roponu je  jako naj lepszy środek przeciw cholerze ,  aby  czas 
od dnia dzisiejszego do przyszłej  wiosny był  o b r ó co ny  na wymyślenie 
i wykonan ie  takich ś rodków,  aby części miast i wsi ,  zamieszkałe przez 
klasę ub oższą ,  tak zos tały oczyszczone ,  iżby epidemia la uiemiała p r z y ­
czyny  i źródła w  nieczystościach,  klóre jeżeli nie będą usun ione ,  znów 
się staną p o w o d em  chorób m or o w y c h ,  mimo wszystkich modłów i pos tów 
całego n ieczynnego  lu du ,  który liczne przedstawi żniwo pomorowi.  J e ­
żeli cz łowiek uczyni  wszystko,  co by ło  w jego mocy,  ku swemu bezp ie ­
czeńs twu ,  wówczas będzie na czasie wzyw ać  niebo o b łogosławieństwo,  
aby  jego usiłowania n iepozosta ły  bez  skutku.  Zostaję i t. d.

T r u d n o  opisać,  jaki skutek w yw ar ł o  odczytauie  tego listu na cz łon­
ków edinburgskiego presbi ter ium.  L). Clark jak wszyscy oniemiał ,  p ie r ­
wszy przecie p rzemówił ,  że żadnej  spółki  niechce mieć z owymi ludźmi,  
którzy  ów list pisali,  l ist,  jakiego dotąd żaden sekretarz stanu niepisał do 
presbi lei ium.  Dr Muir  i wszyscy mówcy  po nim oświadczyl i  j edno g ło ­
śnie,  że takiego pisma ze s t rony ministra niema p rzyk ładu  w dziejach,  
że jest niegodnem rządu chrześcijańskiego.  Pos tano wio wo  poświadczyć 
odebran ie  listu k ró tko i kwestyą o wyznaczenie  dnia poku ty  i postu z a ­
nieść p rzed synod.

—  W  przeszłym tygodniu od by ło  p ierwszą p róbę  z bilem pr z e p ro ­
w ad z on y m  przez lorda Palmerston a mającym na celu zniesienie syste- 
matu dep or tac j i .  W  piątek wy p u szc zo no  z okrętu t r anspor towego  »W a r -  
rier« czterech przes tępców z tak zwancmi  listami wolnego obiegu;  w so ­
bo tę  innych czterech.  Skazanemi oni byli  każdy na siedem lat ciężkiego 
więzienia i odsiedzieli  już po t r zy  lub po cztery lata. Kapi tan Dunham 
jednak o t rzymał  polecenie wyszukania  na Ocean ie  spoko jnym wyspy ,  na 
ktore'j możn aby  urządzić depor la cyę ,  g d y by  do ty ch cz aso wy  system 
ow ych  listów uwaln ia jących się nie powiódł .

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 29. Października .  — Dzisiajsza wiedeńska gazeta za ­

mieszcza ca ły  szereg w y ro k ó w  datujących z czasów s tanu oblężenia.  
Guwernantkę jednę skazano  na 8 miesięcy aresztu u profosa za obrazę 
majes tatu,  innych za mniejsze przestępśtwa,  jako to za posiadanie broni,  
p rochu  na krótsze więzienia.  Najgłówniejszym atoli jest wy ro k  na J a x ę  
h rabiego Sakowsk iego z Gal i cj i ,  za zb rodn ią  stanu,  na k tó rym dla tego 
n iewykon an o  w y r o k u ,  bo w czasie ś ledztwa umarł .  Dziesięć zbrodni  
miał się dopuścić hr. Bakowski ,  a mianowicie,  że ok az yw ał  otwarcie 
wstręt  do rządu cesarsko aus tryackiego,  a chęć zaprowadzen ia  konsfytu- 
cyi  r epublikańskiej  w Auslryi .  W s p ie r a ł  moralnie i ma teryalnie szkoły 
polskiej  emigracyi we Francyi ,  celem przywrócen ia  Polski ,  podobn ie  p o ­
pierał  ul tra sławiańskie usi łowania w monarchi i  austryackiej  za pomocą  
pieniędzy i przesyłanie i rozrzucan ie  pomiędzy ludem książek des t rukcyj  
ny ch ,  że pałał nienawiścią przeciw pokoleniu ruskiemu,  przywiązanemu 
do cesarskiego panowania  , że w zamiarze oświecenia w swoich dobrach 
w Galicyi  proletar iatu polskiego i użycia go do p rzy  wiedzenia swoich 
zb rodn iczych  planów do sku tku,  pourządzał  pokątne szkoły,  zakazał  
uczyć  nauczyc ie lom języka ruskiego pod zagrożeniem oddalenia z posady  
i że wszystkiemi sposobomi starał  się zmusić ruskich posiedzicieli  g r u n ­
tów przez ucisk i p rześ ladowanie do sprzedania swoich posiadłości ,  że 
na nich sadowi ł  łudzi swoich uczuć i tym sposobem wiązał  ich ze sobą 
i ze swojemi widokami.  Dalej  wspierał  za granicą żyjących polskich a u ­
torów i w y ch o d ź có w ,  wzyw ał  do niepłacenia po da tk ów ,  aby  utrudnić 
r ządy cesarskie,  że znaczną liczbę pap ierków po 6 i 10 krajcarów po- 
podklejał  paskami papie rowemi ,  na k tórych pisał własnoręcznie obelgi 
na dow ódzców armii aus t ryackiej  dobr ze  zas łużonych i ogłaszał ,  że 
w kró tc e  wybuchn ie  now a  rewolucya ,  papierki  te upowszechniał  po Sty 
ryi ,  celem podburzen ia  ch łopów przeciw rządowi ,  dawał  w tym celu 
r ady  i nakon iec  znosił  się z wychodźcami  i Koszutem.

— G a z e t a  w i e d e ń s k a  zawiera rozporządzen ie  ministerstwa spraw 
wewn.,  naczelnej  komendy armii ,  tudzież ministerstwa ska rbu  z dnia 23. 
b. m., obowiązujące całą monarchią pogranicza,  a tyczące się w yn ag r a ­
dzania za żywienie  żo łnierzy  w p rzemarszu  na rok sk a rb o w y  1854. W y ­
nagrodzen ie  to obl iczone zostało z przecięcia cen mięsa w każdym kraju 
ko ro nn y m  od I. Sierpnia 1852 r. do końca  Lipca 1853 r., na zasadzie 
najwyższego rozporządzen ia  z dnia 15 Maja 1851. r. wedle §, 31. Skarb  
prze to  pańs twa wypłacać będzie za każdy dzień żywienia żołnierza przez 
dającego kwate rę ,  w czasie od 1. Lis topada 1853 do końca Października 
1854 następujące wynagr od ze n ie :  w  królestwie Lo m b a rd z k o -W en e ck ie m

i T y ro l u  9 kr . ,  w Niższej Austryi  8 |  kr. ,  w W y b r z e ż u  wraz z Tryestem 
8 k r . ,  w S l y r y i , Cz echach ,  Morawie ,  Szląsku,  Krainie 7 kr. ,  w S a l z b u r ­
gu 6 i  kr.,  w  W yż sz e j  Austryi  i Kary n ty i  6 kr. ,  w części W ę g ie r  w d y ­
st ryktach Buda ,  P re sz b u r g  i O e d e n b u r g ,  w Serbi i  i Bauacie 5 j  kraje.,  
w siedmiu zachodnich obwod ac h  Gal i cy i ,  w dys t ryk tach  Koszyce i W .  
W a r a ż d y n  w W ę g r z e c h ,  w H orw ac y i  i S łoweni i ,  tudzież w S ie dm io ­
grodzie 5 kr . ,  w dwunas tu  wschodnich obwod ac h  Gal i cyi ,  Bukowinie  i 
Da lm ac j i  4 kr.

Szczególnie ważnem i naj lepsze skutki rokującem jest rozporzą dze ­
nie,  ażeby szczególuą uwagę zwracano na to, iżby urzędnicy  u r zędów 
w y k on aw cz ych  otrzymali  posady  w straży finansowej  w urzędach w y k o ­
nawczych  Mianowicie należy zdatnym respieyentom,  k tórzy dobrze  zdali 
wspomniony  egzamin,  nadawać posady o ł i cya łów urzędowych  i tym p o ­
d o b n e ,  nicmając względu na ich niższą rangę w porównan iu  z a sys ten­
tami. Również i p rzy  obsadzeniu posad asystentów,  należy, gdzie r ó ­
wne zachodzą s tosunki ,  dawać p ierwszeństwo respieyentom przed p ra ­
ktykantami ,  z którymi  za równo  mają być nadzorcy .  P rzy obsadzauiu 
zaś obsad komisarzy dawać  się będzie pierwszeństwo  przed respieyentami 
godnym oficyaloin u r zę d ow y m  i a sys tentom,  k tórzy zdali egzamin K a ­
żdemu zaprzysiężonemu praktykantowi  u rzędo wem u,  posiadającemu k w a ­
l i f ikacje  po t r zebne  do przyjęcia  do st raży f inansowej ,  wo lno  po każdym 
kwmrtale roku administ racyjnego przenieść się w raudze i z pe ns ją  n ad ­
zorc y  do straży f inansowej.  Na p raktykan tów ur zę dowych ,  którzy przez 
rok chwalebnie służyli  jako nadzorcy  w straży f inansowej ,  będzie się 
miało szczególny wzgląd p rzy  mianowaniu resp ieyentów a asystentów.  
D y re k cy e  f inansów krajowych  są także upoważn ione  p rzyjmować  zaraz 
j ako nadzorców osoby,  klóre uczęszczały do wyższych  szkół  r ea lnych 
lub na poli technikę,  i przypuszczać ich zaraz do wspomnionego egzaminu.

W i a d o m o ,  że się Aus trya  w  zawar tym z Prusami traktacie ha nd lo ­
w y m  i celnym z dnia 19 Lutego r. b. zobowiąza ła  zaprowadzić  g r un to ­
wną reformę w urządzeniu urzędów celnych i s t raży f inansowej.  D l i  
s tosownego p rzeprowadzen ia  tej r eformy wst rzymano już w Maju r. b. 
obsadzenie wyższych posad w w y k o na w cz y ch  urzędach celnych i st raży 
f inansowej;  admin is t rac ja  bowiem przedewszystkiem na to musiała mieć 
wzgląd należyty,  ażeby wyższe urzęda obsadzane  by ły  mężami zupełnie 
uzdolnionymi.  Ale ponieważ  zamierzone reformy dopie ro  w niejakim 
czasie p rzy jdą  do sku tku,  musiano przeto już teraz przynajmniej  częścio­
wo obsadzić opróżnione posady,  inaczejby ucierpiała na tern służba p u ­
bliczna.  l -hcąc (emu zapobiedz i mając zarazem zamiar ,  ażeby  w służbie 
celnej jak i w o w e j  części s t raży f inansowej , która głównie p rzeznaczona  
jest do nadzoru linii celne'j już teraz do wyższych  u rzędów dos tawa ły  
się o sob y ,  które także i po zaprowadzen iu  r eform mogą pozos tać na 
owych posadach ,  nakoniec  chcąc zapob iedz ,  ażeby posady,  klóre w e ­
dług nowego  sys temu zos taną zniesione,  jeszcze nadal  by ły  obsadzone ,  
wydał  Je g o  exceleucya minister handlu i f inansów s tosowne r o zp o r zą ­
dzenia ,  w e d ł u g  których już teraz przystąpić można do obsadzenia posad 
kotnissarzy st raży f inansowej w obwodz ie  celnym i posad w w yk o n aw ­
czych urzędach dochodowych  nie należących do kategoryi  u rzędów ce l ­
nych.  Przy tcm jednak należy się t r zymać tylko ścisłej po t rzeby  i mieć 
szczególne staranie o to,  aźebj '  t y lko  takim urzędnikom nadawano  p o ­
sady,  o których z zupelnem zaspokojeniem sądzić można ,  że z każdego 
względu odpowiedzą  swemu stanowisku.  O d  16. Lis topada mogą także 
sys temizowaue dotychczas posady  koraissarzy st raży f inansowej w okręgu 
pogranicznym,  równie jak posady  w u rzędach celnych być  obsadzone.  
T y lk o  posady nadkomissarzy i dy r ek t o r ów  ur zę do wy ch  mają jeszcze p o ­
zostać n ieobsadzone.  Ze względu na o rg an izac ję  straży f inansowej  wy-  
r zeczono zasadę,  ze liczba nadzorców straży finansowej  niezostanie p o ­
mnożoną,  natomiast można w miarę po t rzeby pomnożyć  wyższe stopnic 
za zmniejszeniem ogółowej  l iczby szeregowych.  G. k. dy re kc y e  f inan­
sów krajowych niernogą p r opo no wa ć  usystemizowania nowych  posad 
nadkomisarzy.  Sys temizowauie  zaś posad dy rek to r ów  urzędo wyc h  w w y ­
konawczych  urzędach dochodowych ,  k tórym powierzone  są ważne s p r a ­
wy celne i po da tk ow e ,  leży w planie zamierzonych reform,  jeżeli się 
rzeczone posady znajdują w miejscach odda lonych znacznie od siedziby 
admini s t r acj i  okręgowej ,  i jeżeli z nich z ła twością kie rować się da służba 
sąsiednich celnych i kont ro lu jących u rzędów,  tudzież straży f inansowej.  
F o s a d y  komisarzy straży f inansowej  w okręgu  pogran icznym,  tudzież p o ­
sady w urzędach celnych z roczną pensyą przynajmniej  600 złr. ,  mogą 
być  nadawane tylko takim urzędnikom,  którzy zdadzą egzamin ze z n a ­
jomości  towaró w i z pos tępowania  celnego ,  albo tym co wyraźnie od 
tego egzaminu są uwolnieni .

—  Ministeryum spraw wewnęt .  wyd a ło  rozporządzen ie ,  tyczące się 
umun durowania  cz łonk ów  akademii  umiejętności  w W i e d n iu .  Mund ury  
są ciemnozie lone ze s tojącym kołnierzem i łapkami z czarnego aksamitu,  
dwa rzędy złotych guzików z orłami.  Kołnie rze i wjdogi  z haftem zło­
t ym,  spodnie  białe wełniane ze złołą taśmą,  kapelusz s tosowany  ob łoż o­
ny do koła pierzem z bul ionem i rozetami na końcach ,  kokarda na k a ­
peluszu czarna aksami tna,  na niej orzeł  złoty dwugłowy.

(Kor. C'e.) W i e d e ń ,  27. Paźdz.  —  W c z o r a j  na obiedzic dyp loma­
tycznym u lorda W e s t m o re la n d ,  dwie r zeczy  uważano  za pewne:  pier­
wsza,  że do 25. t. m. wojska O m cr a  baszy by ły  na p r aw y m  brzegu D u ­
naju i że się n iep rzy go to wy wały  do przejścia w masie ;  2 )  dyp lomacya  
zachodnia ,  nie straciła jeszcze zupełnie nadziei sprowadzenia  kwestyi  na 
d rogę układów.  O bec n i  na tym obiedzie cz łonkowie  poselstwa rossyj-  
skiego przj ' słuchiwali  się ro zmowom spokojnie ,  zamykając  własne zda­
nia w znanych już po większej  części z depeszy u rzędowych  wyrażeniach.  
Coko lwiek  nastąpi ,  to uważać można za p e w n e ,  że Rosy a  od swych  
żądań i co do  formy od pierwszej  noty wiedeńskiej  nie odstąpi.  T u rc y i  
nie pozostanie jak iść zaczepnie lub myśleć o ustąpieniu przez zmianę 
mini steryum i przez wojście w n o w e ,  może nawet  bezpoś redn ie  z Rosyą  
uk łady.  1*. Argyropulo  jeszcze Ca ro gr od u  uieopuścił .  J e szcze  może się 
stan r zeczy zmienić. W  przeciwnym razie każda zwłoka z krokami za- 
czepnemi b y ła b y  szkodl iwą dla T u rc y i ,  lecz kto może ręczyć za z w y ­
cięstwo po  przejściu Du n a ju  i za bezpieczną na p rawą s t ronę rej t eradę?

i
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J e s t  to  g ra  o g ro m n a  i po r t a  w ie  co  r o b i ,  k i e d y  się t ak  d łu g o  namyśla .  
O d  s t r o n y  Azyi  z ac z ep k a  b y ł a b y  d la  wo j sk  t ur eck i ch  n iemnie j  t r udna .  
G ó r y  Armeni i  i f eb ry ,  k tór e tam panuj ę  w tej p o rz e  r o k u ,  są d o b r e  na 
w o jn ę  od p o rn ą .  L e c z  d ro ga  do  Tif l is ,  na  k tór e j  t r z eba  b y ł o b y  się T u r ­
cy i  t r zy m ać ,  u t r u dz o na  miejscami  w a r o w n e m i  b y ł a b y  m oże  n i e  d o  wzię  
cia w  r az ie  w o j n y  zaczepne j .  W o j s k a  ro sy j sk i e  w y n o s z ą  w  samej  G r u -  
zy i  p r ze sz ło  50 ,000 F lo t a  z Seb as t o po l a  j uż  s toi  w po rc i e  Poli .  N o w e  
pos i łk i  idą. T u r c y a  i tu mus i  się p r ze t o  t r z y m a ć  w  n i e cz ynnośc i  l ub  g rać  
na  n i e p e w n e  i dąc  do  zaczepki .

i Włochy.
T  u r y  n ,  14. Paźdz .  —  Deszcze  tut aj  bez  u s t an k u  o d  doi ki lku p a ­

da j ąc e ,  s p o w o d o w a ł y  nie mało s zkód .  Z  G e n u y  d o no sz ą ,  że  dy l i ż ans  
j a d ą c y  z Nicei  u touąl  w ie cz o re m  o n eg d a j ,  p o d  Ses t r i  P o u e u l e ,  g d y  p ize -  
j e żdża ł  p r z ez  we zb ra n ą  b a r d z o  C h ia r a vu gu a .  D w i e  kob i e ty  i d z i e c ko  
s t r ac i ł y  ż y c i e ,  i nnych  sze snas tu  p o d r ó ż n y c h  ocal i l i  nadbiegl i  wcześn ie  
ka r ab in i j e ro wie .  W  G e n u y  dz i e ln i ce  nisk.e miasta  są za l ane zupe łn i e ,  
dw a  d o m y  z a pa d ły  się;  p o d o b n i e ż  w mieście P i e rd ’a r ena  w o d a  z b u rz y ł a  
d w a  w ie lki e  do m y .  —  Gaz .  S a b a u d z k a  d on os i ,  że  p om ia ry  w celu  p o ­
p r o w a d z e n i a  kolei  że laznej  s a b au dz k i e j  po m i ęd zy  M od e u e  i St. Michel  
d o k o n a n e  j uż  zos t a ły  i n i e za d łu go  p r z e d s t a w io u e m i  będ ą  mini s t r owi  r o ­
bó t  pu b l i c znych .

—  K ró l  neapo l i t ań sk i  zw iedz i ł  n i e d a w n o  G a e l a ;  miał  on  od w ied z i ć  
p a p i e ż a ,  g d y  t e by  ten b aw i ł  w P o r t o  d ’A n zo  lub T e r r a c i n a ,; p r ze j a żdż ka  
ta o jca ś. z p o w o d u  n i eus t a j ący ch  de sz c zó w  nie  p r z ysz ł a  do  sku tku .

'Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  21. P a ź d z i e r n i k a . —  Angielski  pose ł  l ord  

Redc l i f fe  do k ł a d a  wsze lk i ego  s t a r an i a ,  ab y  i l emożnośc i  p r z e d ł u ży ć  u k ł a d y  
i a b y  po  w y p o w i e d z e n i u  wojuj? n ie  nas t ąpi ł y k ro k i  n i ep rzy jaci e l sk ie .  P o ­
s t an ow i o no  z ląd  na wn io sek  Redcl i f fa  wy s ł ać  n o w e  p ro j e k t a  do  zgody .  
G r u n t u j ą  one  się na p ro p o z y c y a c h  o łom un iec k i ch  i o św iadczen iu  ce sa r za  
Mi ko ł a j a ,  że  nie sp r zec iw ia  się n o w y m  uk ł adom .  W  oczach  T u r k ó w  
us i ł owan ia  Redcl i fa  w y d a j ą  się b a r d z o  d w u z n a c z n e ,  bo  wn iós ł ,  a ż e b y  
O m e r  ba sza  n i e r o z p o c z y u a ł  k r o k ó w  n iep rzy j ac i e l sk i ch  p r ze d  nade j ś c i em 
o d p o w ie d z i  z P e t e r s b u r g a  O b r a d y  p o r t y  b a r d z o  b y t y  bu rz l i w e  nad  tą 
p r o p o z y c y ą  ang ie l ską ,  odn io s ł a  p r ze c i e  zw y c i ę z t w o  u w a ga ,  że  jeżel i  się 
ustąpi  temu  żąd au iu ,  na t enczas  m oc a r s t w a  za ch od n i e  tem bę d ą  w ięce j  o b o ­
w ią za ne  nieść p o m o c  T u r k o m

Brzegi  Bos fo ru  g rzmią s t rza ł ami  a rm a tn i emi ,  wi tają  niemi  f l o ty  po łą ­
cz o n e  m o c a r s t w  zachodn i ch  z z am kó w  da rdane l sk i ch .  F l o t y  n ie  p r z y b ę d ą  
do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  ale z awin i e  część do  Gal l i pol i ,  d ruga  d o  Sil ivri,  
t r zec i a  d o  nas. Nie  wi e lką  tu p r z y w i ą z u j ą  wagę  d o  po j a w ien i a  się t y ch  
f lot  p o ł ą c z o n y c h ,  b o  nie p o p ł y n ą  na mo rz e  czarne ,

—  Pose ł  f r ancuzk i  uk ł a da  się z R e s z y d e m  baszą  o d o s t a r c zan i e  ż y ­
w no śc i  dla wo jska  p os i ł k o w eg o  f r ancuzki ego .

—  W e d ł u g  listu z B i a ło g rod u  50,0110 p o d  Zofią z g ro m a d z o n e g o  w o j ­
ska  o t r z y m a ł o  roz ka z  w  p rz y s p i e sz o n y ch  mar szach  posp i e szyć  ku  W i d -  
d y n i o w i  nad  D un a j e m.

—  P o t w ie r d z a  się w i a d o m o ś ć ,  ze  O m e r  ba sza  p o  u p ł y w i e  dni  15 
w y z n a c z o n y c h ,  począ ł  b ić  na dn iu  26.  mos t  z  W i d d y u i a  d o  Ka l a f a tu  
i w  p ią t ek  p o  po łu d n i u  o godz in i e  2. p r ze sz ed ł  D u u a j ,  choc iaż  imał  r o z ­
kaz  su ł t ana  w  k i eszen i ,  a b y  się w s t r zy m a ł  od  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch .  
O m e r  basza  ru sz y ł  ku K r a j o w i e ,  a l e ' g d y  z o c z y ł ,  że  R o s y a m e  p ok az u j ą  
się mas sac h ,  cofnął  się sp i eszn i e  ku D u na jo w i .  W i d a ć  że to b y ł  p ro s ty  
r e k o n e s a n s ,  j ak i e  są tu si ły Ro sya n .

— J o u r n a l  de  Con s t a n t ,  i u r z ę d o w a  w ie d eń sk a  gaze t a  d o n o s z ą ,  że 
a rmia  t u r ecka  na g r an i cy  az ya ty ck i e j  o k o ł o  E r z e r u m  w y n o s i  43,000 
i w k r ó t c e  o p o ł o w ę  się pod n i e s i e  w o j sk am i  S y r y i  i n i e r eg u l a rn em i  k o r ­
pus am i  zas i lona.

L o r d  S t r a t fo r d  w  K o n s t a n t y n o p o l u  d o p ó t y  p r a c o w a ł ,  aż  znagl i ł  s u ł ­
tana  do  wys ł an i a  r o z k a z u  O m e r o w i  ba szy ,  a b y  się w s t r zy m a ł  t y m c z a ­
s o w o  od  k r o k ó w  n i ep rzy j ac i e l sk i ch ,  aż d y p l o m a c y a  zna jdz i e  r o z w i ą ­
zan i e  kwes ty i  l ub  co  jest p r a w d o p o d o b n i e j s z ć i n ;  aż  Ro s s y au i e  uzupe łn i ą  
s w o j e  u zb ro j en i a  w  ks i ęs twach na d dun a j s k i c h  i ściągną s w o j e  r e ze r wy .  
W i e l k i e  z achodz i  p y t a n i e  czyl i  O m e r  ba sza  u s łucha  w a r u n k o w o  daneg o  
ro zk az u ,  k i e d y  Ro ss ya u i e  r ozpoczę l i  p o d  I zakczą  k rok i  n ieprzyj ac i e l sk i e ,  
choc i aż  o tein dz i ennik i  w iede ńsk i e  wątpią .  W r o c ł a w s k a  gaze t a  pisze 
z  B u k u r e s t u  p o d  d. 21. P aźd e . ,  że  dnia  pop rz e dz a j ą c eg o  j eue r a ł a  D a n  
n e n b e r g a  tam p o w o ła n o ,  a po  n a r ad ze n iu  się z ksi ęc iem G o r c z a k o w e m  
wróc i ł  do  o b o z u  p od  Fra t esz i i .  G łó w n e  s i ły  r o s sy j sk i e  r oz ło ży ły  się o b o ­
zem p o d  tem mias t em i p ł a s zc zy z nę  tę z e w sz ą d  o b w a r o w a l i  szańcami ,  
na  k tó r y c h  u s t a w io n o  l i czne  aru . a ty .  O b a w i a j ą  s ię,  a b y  w k r ó t c e  nie- 
p r z y s z l o  do  b o j u  w e  W o ł o s z c z y ź n i e ,  bo  s ta tek j e d en  p a r o w y  przy  wiózł  
w iad o m o ś ć  do  D z u r d z u r a ,  że  s i lna a rmia  t u r ecka  p o d  d o w ó d z t w e m  oso-  
b i s tem O m e r a  b a sz y  sposob i  się do  pr ze j śc i a  p r ze z  D un a j  p o d  Kal af em 
i że  R o s s y au i e  dz ień i n o c  p r ac u j ą  na d  s zańcami ,  k tó r e  od  S u n r d y  do 
D z u r d z u r a  się c iągną ,  gdzi e  statki  p a r o w e  pr zybi j a j ą .  J eże l i  prze j śc i e  
nas t ąpi  p o d  Ka l a f a t ,  n a t en cz as  r ó w no cz eś n i e  p o w t ó r z y  się p o d  Brai łą,  
j ak z n a w c y  powiadaj ą .

W e d ł u g  k o r r e sp o n d e n c y i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 18. Pa źd z . ,  o  k t ó ­
rej  w sp om in a  dz i enn ik  P a t r i e ,  u t w o r z o n o  t e r az  f lotę t u r ec ko  egipską,  
z ł o ż o n ą  z 12 o k r ę t ó w  l i n i j owych  , 8  f r e ga t ,  4 k o r w e t  i 3  b r y g ó w ,  ku 
o b r o n i e  p ó ł n o c n e g o  b r z eg u  mo rz a  cza rne go .  O k r ę t y  te są u w a ż a n e  za 
na j l ep sze  z t u r eck i ch  i egipskich.  D o t ą d  j es zcze  flota ta n i e w y p ły n ę l a ,  
a le  każde j  chwil i  g o to w ą  jes t  do  puszcze n i a  się na morze .

— W e d ł u g  l is tów z M a l ty  dnia  25.  Paźdz .  s i gna l i zowano  tam ok rę t  
l i n i j o wy  » Q u e e n «  z admi r a ł e m Si r  E .  L y o n s e m .  O k r ę t  l i n i j owy  »Lon-  
dyn«  i inne  o k r ę t y  w o j e n n e  miały  tam także  w kr ó t c e  zawinąć .

—  W i e d e ń s k a  koi  r e s p o u d e n e y a  d o n o s i ,  że  w e d łu g  l i s t ów z P e t e r s ­
b u r g a  o d e b r a n y c h ,  r o z p o r z ą d z o n o  tam u tw o rz e n i e  r e ze r w y  armii .  G ł ó ­
w n a  kw a t e r a  bę d z i e  w  W o ł y n i u .  W s z y s c y  o f i c e r ow ie  ro s s y j s cy  o t r z y ­
mal i  r o zka zy ,  a b y  z  u r l o p ó w  wracal i  d o  s ze r egów i lak ba w ią c y  w  W i e ­
dn iu  p o ru cz n i k  ros sy jski  b a r o n  M e y e u d o r f ,  syn  pos ł a ,  o t r z y m a ł  rozkaz,  
a b y  n i e b a w e m  rusza ł  d o  armii  na  K auk az .

—  W  O s t  D e u t s c h e - P o s t  c z y t a m y  list ze  Stambułu 13go b. m.

Dz ień  25. b.  m. b ęd z i e  dn i em s t a n o w c z y m  dla  E u r o p y  i Azy i  - b o  z nim 
k o ń cz y  się t e rmin  na zn a cz o ny  w o j s k o m  ro sy j sk im  p rz ez  „ o r t e  do  o p u ­
szczen i a  k s i ęs tw   T y m cz as em  t ak  t u ,  j ak  i w  ca ł ym p ań s t w ie  u z b m -
j ema  wciąż  t r w a j ą ,  zo lm e rz  zac i ęźny  na ty c hm ia s t  o d w o ż o n y  b y w a  do 
Szumi .  A b y  stol icę  uch ron i ć  od z b u r z e ń ,  r o z b r o j o n o  wszys tk i ch  nie tu-  
i j s zy c  , o r z y  m e  idą na  linię b o jo w ą .  P o s ł o w i e  moca r s tw  o d b y w a j ą

An" tri ' i  ~ \?  ^es?ó’^ em_  ba sz ą ,  miał  o n ,  jak s ł y c h a ć ,  ozna jmić  po  
s ł om Aus t ry l  i J r u s ,  iż me  idzie juz ani  o m o d y f i k a c y e ,  ani  o gw ar a ne y e ,  
lecz jeżel i  R o s y a  p r agn i e  p o k o ju ,  n i ech w y c o f a  wo jska.  U t r z y m u j ą ,  że  
f r a n e y a  i Angl ia  o f i a ro w a ły  f loty sw o je  do  d y s p o z y c y i  T u r c y i .  G a l l i ­
pol i  miało  b y c  n a z u a c z o n e m  p o c z ą t k o w o  na p r z y s t a ł / d l a  t y c h  flot  aż 
do dalszych w y p a d k ó w ,  g d y  j e d n a k  zdan i em z n a w c ó w ,  zb y t  s i lne  w i a ­
t r y  p o ln oc u e  w y s t a w i ł y b y  ok rę t a  w  t ym po rc i e  na  s z k o d ę , ‘p r ze t o  f l o ty  
maj ą rzucie  ko tw icę  p o d  K o n s t a n t y n o p o l e m ,  ale p o r t  ten w os t a tni e j  
t y lko  po t r zeb i e  u ży ty m  będ z i e  na  pomiesz cze n i e  flot.  R zą d  f r an cu z k i  
miał  wszys tk i ch  swo ich  o f i c e r ów  o d w o ł a ć  z T u rc y i .  ( L ’I n d e p e  u d  a n c e  
pisze vv a sme  przeciwnie)*  Z a m i a n o w a n y  św ieżo  szefem sz t a bu  j ene r a ł -  
nego  l anc uz  i o icer  Magna n  p r z y b y ł  tu w  czo ra j  n i e sp od z i ew an ie ;  p y ­
tanie czyl i  w  sk u t ku  p o u n e n io n e g o  o d w o ł a n i a ?  czyl i  j ak u t r zy m uj ą ,  iż 
mu zu łman ie  łchuą  n i enawi śc i ą  p r z ec iw  wszys tk im  o f i ce rom chrzesc iań-  
sklui . D y w a n  uchwal i ł  zaci ągni ęc i e  po ży czk i  201) m i l i onów fr. w P a ­
ryż u ;  w a r u n k i  zda ją  się b y ć  nie  z b y t  uc i ąż l iwe  jak na te czasy ,  ale nic 
j e s zcze p e w n e g o  m e  w iad om o .  D w ó r  pe rsk i  o ś w ia d c z y ł  g o to w oś ć  swo ją  
do  wsp i e r an i a  Tu rcy i  jeżel i  i s toluie  p r z y j d z i e  d o  w o j n y  z R o s y ą  o c z y ­
wiście,  a b y  się m e  k o m p r o m i to w a ć  n i e p o t r z e b n i e ,  gd>ż  P e r s y a ’d l u i u a  
jes t  R osy i  wielkie  sumy .  W a ż n e m i  są w i ado mo śc i  z K a u k a z u  św ieżo  n a ­
desz ło ,  z k tó ry ch  p o k a z u j e  się,  iż R o s y a n i e  po n i ó s ł s z y  d o t k l iw e  s t r a t y  
u t r zyma l i  się p r z y  p lacu  bo ju .  W i a d o m o ś ć  tę zda j ą  s i ę "p o tw ie rd z ać  do 
n ies ienia  o n o w o  p r z e z n a c z o n y c h  pos i ł kach  na K aukaz .

—  W i a d o m o ś c i  częśc i ą z l i s tów kup i eck i ch ,  częścią  zaś z  C o p .  Z t g .  
C  o r .  z e b r a n e  po da j ą  na s t ęp nyc h  ki lka s z cz eg ó ł ów  w  sp ra wi e  t u r eck i e j :

S ly c ha c  ze mani fes t  ro sy j sk i  o p i e r a ć  się ma n a  noc i e  ks. Mens zyk owa ,  
ma on  p r z y r z e k a ć  p r ze s t r ze g an i e  n i e tykalnośc i  pańs twa  t u r ec k i e go ,  p r o ­
tes tuj e p r z ec i w  p r z y z n a w a n y m  R o s y i  z am ia ro m powięk sze n i a  swo ich  p o ­
s iadłości  l o św iad cza ,  iz si łę si łą o de p r ze .  Su ł t a n  w y d a ł  drug i  man i f es t  
gdzie  ma b y ć  n a z n a c z o n y  dz i eń  r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  z acz epn ych .  W  tej 
chwi l i  po ł oż e n i e  O m e r a  b a s z y  nie  jes t  n i e k o r zy s t n e m ,  lak ze w zg l ęd u  
na  s t an  po g od y ,  jak  ró w n ie ż  że  k si ęc iu  G o r c z a k o w i  nie nad e jd ą  posi łk i  
z W a r s z a w y  p r z e d  15. L i s t o pa da  to jes t  2  k o rp u s y  (?) armii .  W y w ó z  
zb oza  z a b r o m o u j '  miał  b y ć  w ca ł em pańs tw ie  P o d r ó żn i  k tó r z y  w tych  
dni ach p r z yb y l i  do  W i e d n i a  z n a d  n i ższego  D u n a ju  o p o w ia d a j ą ,  że O m e r  
ba sza  kaza ł  p o d  R us zcz uk i e m w y s t aw ić  o b s e r w a t o r y u m ,  z k tó r e go  m o żn a  
r o z p o z n a w a ć  na  znacz ne j  p r ze s t r zen i  r u c h y  wo jsk  n i e p rzy j ac i e l sk i ch  
a w tej m i e r ze  p o z y c y a  T u r k ó w  k o r zy s tn i e j s z a ,  b o  R u s z c z u k  le ży  na 
w z g ó r z u  a p o  d rug ie j  s t r on i e  D u n a ju  n iz iny.  T w i e r d z a  ta z a op a t r z on ą  
zos t a ła  w t ych  cza sach  nowe in i  wa l ami  z t r z ech  s t r o n ,  a od  D u na ju  t r zy  
r z ę d y  w idać  pal i sad  po  za s t r omemi  skal is t emi  b rzegami .  W  miejs cu  
s t rz egące in  b r o d u ,  gdzi e  t t o s j a n i e  w  tamtej  w o j n i e  p rzeda r l i  s i ę ,  s to j ą  
w y s o k i e  w a ł y  ba t e ryami  na j eżone .
0  ,W a i l d e r e r  po d a j e  list z K o n s t a n t y n o p o l a  d. 13. b.  m.  tej t reści -  
ł o s ł owie  pa ńs tw  za ch o d n i c h ,  o f i a rowa l i  po rc i e ,  a by  flotę po ł ą cz on ą  z a ­
w ez w a ł a  p o d  K o n s t a n t y n o p o l ,  ale p r o p o z y c y ę  tę o d r z u c o n o .  D o n io s ł e m  
dawnie j ,  ze  d y w a n  pos t an owi ł ,  aby  ok rę t a  p r z e p ł y n ę ł y  Da r da ne l l e ,  p r z e ­
znacza j ąc  im po r t  w Ga l l i po l i  t y m c z a se m  Min i s t r owie  o świadczy l i  za- 
l a ze m p os ł om  iz n iema  o b a w y  ze w zg l ęd u  na  f ana tyzm T u r k ó w  p rz ec iw  
c i r z e ś c i a n o m , a lb o w ie m  mosl imy p r ze j ęc i  są p a l r y o t y z m e m  i p r z y w i ą z a ­
n iem do  sw o j e go  m o n a r ch y ,  ale uczuc i a  te nie maj ą w sob i e  nic z a t r w a ­
ża j ącego dla  chr ze śc i an  w S t a m bu le  mie szka j ących .  W  gab inec i e  pa n u j e  
na jw ięk sz a  zgodność .  P o ż y c z k a  zos t a j e  wre szc i e  uc h w a lo n ą ,  i su ł tan  
po twie rdz i ł  p ro j ek t .  T e r a z  w y p a d n i e  p r z e t o  i naczej  jak  w t e d y  z p o ż y ­
czką  księcia  Kal l imachi .  Ki lku i n n yc h  u r z ę d n i k ó w  uda j e  się d o  P a r yż a
1 L o n d y n u ,  a b y  s p r a w ę  tę na miejs cu  za ła twić .  M ó w ią  że za po ś r ed n i ka
tej po  y cz k i  w y b ie r z e  su ł t an  K y a n i  ba szę  u r z ęd u i k a  ze s zko ły  M eh m e d a  
Alego

W i a d o m o ś c i  z ks i ęs tw na d d u n a j s k i c h  br zmią  w o je nn i e .  W  sk u t ku  
r o z k a z ó w  z O ł o m u ń c a  wo j ska  ro sy j s k i e  zmie n i ł y  sw o je  p o z y c y e .  Książe  
G o r c z a k ó w  żąda ł  t r z ec i ego  k o r p u s u ,  a p i e r w s zy  ro z s t aw ić  chc ia ł  w zd łu ż  
D n i e s t r u , i p o d o b n o  nap i e r a ł  na ce sa r za  a by  w y p r a w ę  o d r o c z y ć ,  gdy 
t ym cz as em  większa  częć j e n e r a łó w  jest  pe łna  zap a ł u  i g o l o w a  bić się n a ­
t ychmias t .  Mię dzy  wo j sk i em ro s sy jsk iem pa n u j ą  c h o r o b y ,  p i e r ws ze  h o ­
tele w Buka re szc i e  za ję te  na szpi tale.  C h o r y c h  liczą na  L5,Ó00(?) W O d e s  
sie w y b u c h ł a  c ho l e r a ,  j e d e n  w y p a d e k  po j aw i ł  się n aw e t  na okręc i e  z tam-  
tąd p r z y b y ł y m  O m e r  basza  p r z y j m o w a ł  z ho n o r am i  p r z y b y ł e g o  do  
o b o z u  Te f ika  baszę .  K iw r  Hassau  b a s za ,  k tó r y  stał  w Zofi i  o t r z y m a ł  
o k o ło  25,(JU0 ś w i eże go  żo łn i e r za .  T a k a ż  l iczba za ję ła  pod  I zmai ł em b a ­
szą ,  S y s l o w ę ,  R a c h o w ę  i oko l i c e ,  Hal im basza  stoi  w 30  t y s i ęc y  w Ka 
r a s san ie  nad wa l em T r a j a u a  przy? we j ś c iu  d o  z iem D o br uc z sk i e j .  Reszt a  
w o j sk a  ro z s t a w io n a  w zd ł uż  drugi e j  i t rzecie j  linii. R e z e r w a  p od  A d ry a -  
n o p o l e m  liczy o k o ł o  40  t ys i ęcy.  J e n e r a ł  P r i m  jest  p r z y  armii  i żąda  a b y  
mu  p o w i e r z o n o  p r zedn i ą  s t raż.

Pose ł  s a r dyńsk i  o f i a rowa ł  po rc i e  k i l ku  o f i c e ró w  s a r d y ń s k i c h , a p o ­
n i ew aż  się temu  nie spr zec iwia l i  ani  i n l e r n e n c y u s z  ani  pose ł  f r ancuzki ,  
zda j e  się p r z e t o ,  że po r t a  ich nie od rzuc i .  Achmet  Ef fendi  pose ł  t u r eck i  
w Pe rsy i  nades ł a ł  z a spak a j a j ące  d e p e s z e ,  we d l e  k tó ry ch  Szach  daj e  w o j ­
ska  s w o je  do  d y s p o z y c y i  t ur eckie j .  W c z o r a j  i onegda j  R e s z y d  basza 
miał  d ług i e  n a r a d y  z l o r de m  Redcl i ffe  i p. de la C o u r .  P. W i l d e n b r u c k  
czę sto  b y w a  u mien is t ra ,  t y lko  p. B ru ck  od  p r z y b y c i a  o s t a lu i ego  gońca ,  
t r zy m a  się na uboczu .

T e n ż e  sam dz iennik  do nos i  z D ż ju r d ż e w a  17: R o sy a n i e  z a c z y n a j ą  
s y pa ć  s z ań ce  i b a t e r y e  p o w y ż e j  miasta po d  wsią S ł o b o d z ą  t udz i eż  p o n i ­
żej p od  S m u r d ą ,  co  dla mias t a  j es t  w ie lk i em ubezp i e cze n i e m.  R ó w n i e ż  
zak ł ada j ą  tu  wielki  mag az yn  mąki ,  k tór ą  co d z i e n n i e  zwożą .  P o w s z e c h n i e  
tu mn iema ją ,  że  T u r c y  nic będą  się p r z e p r a w i a ć ,  n i emnie j  też i R o s y a n e  
p r z e d  nade j ś c i em k o r p u s u  armii  z  Be s sa r ab i i  n i e  r o z p o c z n ą  dz ia ł ań  w o -
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jennych. Pomimo tego wiele osób lęka się napaści niekarnych Amantów 
i wiele familii wyniosło się do Bukaresztu albo tez  gotuje się do podróży

Kronika miejscowa.
O s t r o w o ,  d. 1. L istopada.— Na dniu 26. p. m. skończyły się p o ­

siedzenia sądu przysięgłych. Z 21 spraw 14 załatwiono, resztę zawie­
szono z powodu nieobecności świadków. Z oskarżonych skazano na 
kary 29, a dwóch uznano niewinnymi. Najwyższą karę wyrzeczono na 
lat 10 do domu karnego, najmniejszą na 15 miesięcy.

— Lubo na targi nasze licznie przybywają włościanie, jednakowoż 
ceny zboża nie spadają. Na dowóz narzekać nie możemy, tylko na nie­
zmierną drożyznę. Po co się schylić, to drogie, mięso drogie, zboże 
drogie, mąka droga, kasza droga. Nie wiemy, jak to dalej biedny lud 
przetrzyma. _________________________________________ _

R ozm aite  w iadom ości.
  Kolej podziemna mająca połączyć z sobą dwa ostateczne krańce

Londynu w kierunku od wschodu do zachodu, rozpoczętą wkrótce bę­
dzie. Naprzód wyprowadzą półmilową przestrzeń od W estbourn-Teraee 
do Kings-Cross; kolej ta pójdzie pod domami, dniem i nocą oświetloną 
będzie gazem, a na punktach najuczęszczańszych założone będą stacye, 
do których schodzić się będzie po schodach. Nadzwyczajny ruch po 
ulicach i utrudniona tym sposobem komunikacya, spowodowała przed­
siębiorców do tej budowy, na którą uzyskali już pozwolenie rządu i z ło­
żyli kaucyę. Kapitał zakładowy obliczony jest na 300,000 fsz. Roboty 
tej jeszcze jesieni się rozpoczną, a jeżeli przedsiębiorstwo to będzie się 
opłacać, kolej przedłużoną będzie do Holboru i poprowadzoną do śro 
dka Citv.

24,599
37,327.
66,570.
i 89,748
10,031.
26,558.
35,748.
42,966.
49,540.
60,964.
80,488.
88,759 i

25,035.
41,210.
66,997.
: 72 wy
15,369.
27,156.
35,944.
43,188.
50,007.
65,520
81,410.
89,619.

25,363. 26,303. 26,993. 28,443. 
42,218. 42,369. 48,978. 52,545. 
78,587. 79,903. 80,903. 84,112. 
grane po 200 tal. na nra 3886. 
16.814. 17,446. 20.313, 21,799.
30,217.
37,847.
45,278.
52,320.
69,610.
84,235.

31,325
38,411.
45,136.
53,425.
71,380.
84,720.

31,583.
38,587.
46,550.
54,576.
72,111.
86,582.

32,232.
39,480.
47,238.
55,071.
74,194.
87,131.

28,830. 31,779. 33,222. 
54,016. 57,682. 59,170. 
84,127. 86,667. 88,032. 
8402. 8751. 9081, 9241. 
21,978. 22,056. 26,132. 
33,551. 33,711. 34,627. 
40,215. 41,175. 42,357. 
47,458. 48,298. 49,595. 
56,607. 58,707. 60,800. 
76,548. 76,766. 76,860. 
88,022. 88,115. 88,598.

-.iiy__________________________________ _
lir . lo lerya  w  B erlin ie.

B e r l i n ,  d. 2. Listopada. — Dwie wygrane po 5000 tal. padły 
34,125 i 86,898; 1 wygrana 2000 tal. na nra 55,218; 38 wygran 
1000 tal. na nra 1613. 2495. 7245 12,262. 13,709. 14,979 
20,013. 20,694. 22,846 24,442. 25,695. 30,902. 31,027.
45,332. 50,509. 53,381. 55,064. 56,591. 56,725 62,428.
72,203. 74,392. 75,880. 78,455. 78,462 82,50.9. 83,430.
86,258. 89,507 i 89,6.95; 39 wygranych po 500 ta

18,179 
32,701 
63,133. 
85,417. 

na nra 2773
8504. 10,187. 10,606. 12,693. 12,703. 15,433. 18,053. 19,610.

na nra 
ych po 
19,127. 
32,762. 
71,006. 
85,484. 
. 2988. 
20,867.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 2. Listopada. — Pszenica 87—96 tal. Zyto 67—71 tal. 

Jęczmień 45— 49 tal. Owies 33—36 tal. Rzep zimowy83—80 tal. Rze- 
dik zimowy 82—79 tal. Olej rzepiowy l l f  tal. Olej lniany 12f tal. O ko­
wita bez beczki 36—36^ tal.

Przybyli do Poznania dnia 3. Listopada.
B A Z A R : Żółtowski z Myszkowa; Niegolewski z W ło ś c ię j e w e k ; lir. Szoldrski 

z Z yd ow a; Sobieraj ski z Kopaniny; Kosiński z T a rg o w e j-g ó r k i ; Dnnin 
z Ł cchlina; Duninowa z Polski 

H O T E L  B A W A R S K I :  Seydlitz z R ąb czyn a ;  Baricke z Gniezna; H oyer
z Keiszy i Selle z Berlina.

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Smitkowski z B orow a; Smitkowski z L ążk a ;
Kntzncr z Pijanowic ; Święcicki z Szczepankowa i W a lz  z Bnszewa. 

I IO T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Scliolz z G rodziska; Jo h n  z R o g o źn a ;  Milkowski 
z R n sso c in a ; G rabowski z S m ielin ; U n ru g  z Szotowa; Poch z Szczecina; 
Alkiewicz z Osicczny; baronow a Richthofen z Lussowa.

H O T E L  P A R Y S K I :  Ulatowski z M orakow a; Pendzinski z Szrcrnu; Moralski 
z Goli i Łowicki z Bzowa.

POD W IE L K I M  D Ę B E M : W ó jto w sk i  z Skoków.
P O D  Z Ł O T Ą  G ĘSIĄ  : Śliwiński z Turwi.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  llo ldhcim z Belina; B cm d  z

z Brodów.
POD T R Z E M A  L IL IA M I: D erpa  z R o g o ź n a ;  Knoll 

jow ski z Muniewa.
PO D  BIAŁYM O R Ł E M : Ilodnlinski z Zimina; Karpowski z Szamotuł.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Ks. W a g n e r  z Rozdrażewa.
W m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Łicbeimann z l lo sy i ;  ul. Szeroka N r .  11

D o m b ro w y ; Iled inger  

z Grodziska i Macie-

Znacziiy w ybór muzyki kościel­
nej z obsadą odebrali

B i •acia Szerk  w  Poznaniu
O B W I E S Z C Z E N I E ^

Mieszkanie w domu wagi miejskiej, na pier- 
wszem piętrze położone, które kapelusznik J. 
B. Ephraiin obecnie zajmuje, ma być wydzie 
rzawione na dalsze trzy Jata to jest od 1. Kwie­
tnia 1854 aż do tego czasu 1857 r. najwięcej da 
jąceinu.

Tym końcem wyznaczony termin na dzień 
15. Listopada r. b. przed południem o godzinie 
I I .  na Ratuszu przed Sekretarzem miasta panem 
Plichtą, na który chęć dzierżawienia mających 
z tein nadmienieniem wzywamy, iż warunki są 
w naszej Registratńrze do przejrzenia.

Poznań, dnia 24. Października 1853.
M a g i s t r a  t.

Biru- M o r c h a r d tu  se ro m a ły c zn o -m e d y c zn e  m y d ło  z  z ió ł
doznaje z powodu doskonałych własności swych i w tutejszej okolicy nadzwyczajnego pokupu, 
i ma w zapasie w  P oznan iu  i* # ?1 ‘przy zaręczeniu prawdziwości onegoż jedynie tylko
IjUflwik *3an tSeyer. p r z y  u l i c y  N o w e j ,  jako też te f l ię « l z y c h o d z ie  J. M. 
S t r i c h ;  w  B S y d y o s Z C Z y  C.  F.  B e l e i t e s ;  w  C z a r n k o w i e  E r n e s t  W o l f f ;  
IV Wieluniu  He i m.  B r o d ę ;  IV ff SC/lOW ie C. W.  W e r n e r a  następcy; w  Gnie­
źnie  j-  B. L a n g e ;  w  G rodzisku  R u d .  Mi i t z e l ;  IV  R e  m i t  nie  G o l l s c h .  F r a n -  
k e l ;  IV  M Ł o Ś c i a n i e  w .  c .  ( ż o r s k i ;  IV  M £ v o l O S S y n i c  A E. S t o c k :  i v  M j C s z n i e  
M a u r y c y  Mo l l  jun.; w i f B i ę d z y r z C C Z U  A F. G r o s s  & C o m p . ; w  O strow ie  C o h n  
& Contp.; W  P niew ach  Abr .  L e  w i n ; w  P leszew ie  J a n  N e b e s k i ; IV  R aici- 
C ZU  J.  P.  0 11 e u d o r f f ;  | f j  SniiylU  J a k ó b  H a m b u r g e r ;  w  P ile  J.  E i c h s t a d t ;  
iv Trzcianie  C. L e f f m a n n ;  'tv Szubinie  C A. A l b r e c h t ;  w  S kw ierzyn ie  

W .  Ma u r .  M u l l e r ;  3'rzemesZitie W o l f f  L a c h  ma nu ; w  W O lS Z ly n ie  D. 
F r i e d  l a n d  e r  i i y  W ą y r Ó W C U  J.  F.  Z i e m  er.  _____________________________

O B W I E S Z C Z E N IE .
Celem wypuszczenia przez licytacją  żyw no­

ści dla więźniów tutejszego zakładu, jako to ;  
mąki pszennej i żannej, chleba komyśnego, chle- 
ba dla chorych, kaszy, krupy i legumin,  na rok 
1854. pod warunkami dotychczas islniejącemi, 
wyznaczyliśmy t e r m i n  na  d z i e ń  15. L i s t o ­
p a d a  r. b. w biurze naszem, gdzie każdego cza­
su o tychże warunkach dowiedzieć się można.

Każdy licytujący winien złożyć kaucyą w ilo­
ści 300 Tal.

Kościań, dnia 31. Października 1853.
D y r e k c y a  d o m u  p o p r a w y .

Dominium tien ibn o  pod Nowem miastem 
nad W a r tą  ma do sprzedania za umiarkowaną 
cenę 20 do 30 kóp dobrze wyrosłych drzewek 
gruszkowych różnego gatunku,  które mają 7 
stóp wysokości aż do korony, i są mianowicie 
zdatne do wysadzenia dróg żwirowych i innych.

Również można dostać około 10 kóp jedno­
rocznych ananasowych flanców za tanią cenę.

Dominium D e m b n o  pod N o w e m  m i a s t e m  
n . / W .  dnia 26. Października 1853.

P r z y  W odnej u licy  Ar. 9. są do
wynajęcia :
n a t y c h m i a s t ,  k r a m  próżno stojący, kwalifiku­

jący się do każdego handlu, z obszernem 
pomieszkaniem i sklepami, i

o d  1. K w i e t n i a  1 8 5 4 .  k r  a m z 2 c h p o k o i  i 
przedsionka się składający, który obecnie 
ma kupiec Pan G i n t r o w i c z .

Dowiedzieć się można przy placu W iłhel- 
mowskim Nr. 17. na 2giem piętrze.

| Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy­
muje skórę w g i ę t k o ś c i  i m i ę k k o ś c i ,
i poleca się s z c z e g ó l n i e j  da  m o m i d z i e ­
c i o m jako i osobom delikatną płeć mającym 
d o  m y c i a  i k ą p i e l i .  — Każdy kawałek 

jest o p i e c z ę t o w a n y  w okładce, na której znajduje się facsim ile  Pana A. S p c r a t i ,  i j e d y n y  
skład dla P o z n a n i a  znajduje się u IjUdwika d a n a  fleyer  przy u l i c y  N o w e j .

MHONIGi/JLSEIFE!
.P f ^ d . S p ^ ^ . L o d W l . m b a r ^ ^

P rze d a ź  drzew a.
W  boru S o w i n i e c k i u i  pod Mosiną prze- 

daje od dnia dzisiajszego tameczny pisarz leśny 
W olff  drzewo budulcowe i opałowe.

P rzen iesien ie  handlu.
Skład mój przedmiotów tapicerskich, wełnia­

nych i towarów krótkie!) przeniosłam z starego 
rynku na  N o w ą  u l i c ę  p o d  Nr .  1 4. do  d o m u  
Pana Z u p a ń s k i e go.
 ______________ W d ow a ,3. PucltS.

Przedni Szczeciński o l e j  d o  p a l e n i a ,  nader 
jare wydające świniło, i najprzedniejsze świece 
stearynowe po 8 Sgr. funt poleca

I z y d o r  A ppel  j un,
Wilhelm, ul Nr. 15. obok Pruskiego Banku.

U w a g i  g o d n e  d o n i e s i e n i e .

W  tej chwili otrzymałem z pierwszych i naj­
większych miast znaczny dobór najprzedniejszej 
k a w y  a szczególniej przyjemnego smaku. 
Każdemu poleca jsię różne jej gatunku,  korao- 
kolwiek przyjemną filiżanka dobrej kawy, nie­
chaj się na próbę o prawdzie przekona. C eny  
są po 7. 8. i 9 sgr. za funt. Poleca także handel 
wys. szlachcie i szanownej publiczności wszy­
stkie swoje towary po najtańszych cenach.

I z y d o r  A ppel i u n ~,
Wilhelm, ulica obok Pruskiego Banku.

Kurs  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

•Najprzedniejszej kwiatecznej herbatypecco 
-w bardzo smacznym gatunku 
-poleca funt od 1^ Tal.

I z y d o r  A p p e l  jun., 
m i  Wilhel. ul. Nr. 15. obok Pruskiego banku.
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§ Przedaż tryków z zarodowej owczarni % 
$ mojej rozpocznie się 2

d n i a  20. m. b.,
§ o czem wskut ek wielu do mnie nadeszłych g 
© zapytań niuiejszem uniżenie donoszę.
6 W y jąw szy  c z w a r t k i  i p i ą t k i  zawsze |  
© w domu się znajduję. ©
© Nietąszkowo, dnia 1. Listopada 1853. ^
* R o b e r t  L e h m a n n ,  g
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Dnia 2. Listopada 1853.
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